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Liliana Sonik: CAŁY TEN ZGIEŁK

Młot na Putina

Nikt już nie pamięta, że miesiąc temu tematem nr 1 była ochrona klimatu. Teraz wszyscy zajmują się gazem, a raczej jego brakiem. I nikt tych spraw - czyli gazowego szantażu z ochroną klimatu - nie łączy. A przecież wiążą się one ze sobą w sposób oczywiście oczywisty. Wystarczy spojrzeć na to praktycznie, a nie ideologicznie. 

Nowe technologie wytwarzania czystej energii ze źródeł odnawialnych będą młotem na gazowo-naftowe humory Putina. 

Bo choć wcale nie jest pewne, czy zmniejszenie emisji CO2 ocali Ziemię przed globalnym ociepleniem, to z całą pewnością patenty na własną energię mogą nas w dużej mierze uniezależnić od tych, co trzymając kurek na złożach paliw tradycyjnych, dyktują nam warunki. Trochę to potrwa, po drodze będzie pewnie sporo wpadek i błędów, co nie zmienia faktu, że maszyna już ruszyła. 

Nic tak nie motywuje wynalazków i nie pobudza przedsiębiorczości jak misja ocalenia świata połączona z argumentem portfela. 

Kiedy zawitała do nas moda na ogrzewanie gazem, postanowiliśmy i my pójść z postępem. Było drożej, ale wygodniej i czyściej. Tylko dziadek namawiał, by instalując piec gazowy, pozostawić stary węglowy, bo przecież "Moskwa może zawsze gaz odciąć". Wydawało się to anachronizmem. Teraz to my jesteśmy w oczach naszych dzieci anachroniczni, bo one chcą chronić naturę nie rezygnując z komfortu. Wyszło na to, że dziadek co do "Moskwy" miał rację. Tylko że skuteczniejszym argumentem za niezależnością energetyczną jest w oczach opinii walka z CO2 niż strach przed szantażem ze strony Kremla. 
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